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Wierność olejom 
„w pełni syntetycznym”

tonę, a hydrokrakowanych – ok. 1500 $  
za tonę. Natomiast bazy olejowe w peł-
ni syntetyczne (grupa IV) kosztują już  
ok. 3000 $ za tonę. Pewne specjalistycz-
ne grupy olejów syntetycznych osiągają 
nawet ceny do 10 000 $ za tonę. 

Aby pokazać, jak to wygląda w prakty-
ce, przygotowaliśmy zestawienie (rys. 1) 
zawartości syntetycznych baz olejowych 
w olejach „nazywanych w pełni synte-
tycznymi”. Jak widać, większość tych 
produktów zawiera małą część faktycznie 

syntetycznych baz olejowych. Dla grupy 
III API jest to tylko 30-50%, a w przypad-
ku olejów SAE 5W20 i 5W30 – nawet 
mniej niż 30%. 

Tymczasem oleje marki Bizol z grupy 
produktów premium są produkowane 
przy użyciu wyłącznie baz z  grup III, IV 
i V, będących faktycznie „w pełni synte-
tycznymi”. 

Błędne jest popularne przekonanie, że 
oleje syntetyczne nie potrzebują dodat-
ków. Olej stworzony wyłącznie z najlep-
szej dostępnej bazy syntetycznej (PAO) nie 
spełniłby zaostrzonych norm w zakresie 
uszczelniania silnika i dyspergowania za-
nieczyszczeń. Braki te rekompensowane 
są w olejach PAO przez niezbędne wzmac-
niacze właściwości czyszczących i smaru-
jących, którymi mogą być (o dziwo) oleje 
mineralne, węglowodory aromatyczne  
(np. ksylen) oraz estry i rozpuszczalne 
w oleju glikole polialkilenowe (PAG). 

W zależności od wyboru konkretnej 
bazy olejowej konieczne jest użycie róż-
nych pakietów powyższych dodatków, 
więc aby stworzyć w pełni zbalanso
wany olej silnikowy potrzeba wielu ba-
dań i dużego doświadczenia laborato-
ryjnego.

Wiele specyfikacji jakościowych ole-
ju wyklucza się wzajemnie, więc nie 
ma jednego oleju, który mógłby spełnić 

je wszystkie. Na przykład olej odpowia-
dający normie ACEA A3/B4 nie może 
spełniać normy ACEA C1 (inne wartości 
graniczne HTHS). Niestety, często nie-
odpowiedzialni producenci tworzą takie 
właśnie, wykluczające się opisy swoich 
produktów.

Główne zalety 
olejów syntetycznych 
Należy do nich bardzo dobra (nieosiągal-
na dla innych baz olejowych) odporność 
na oksydację, czyli niska odparowalność 
oleju (patrz grafika nr 2), co pozwala zde-
cydowanie wydłużać interwały wymiany, 
nawet podczas użytkowania samochodu 
w ciężkich warunkach (np. ruch miej-
ski). Obecnie producenci prześcigają się 
w wydłużaniu interwałów wymiany ole-
ju, aby zminimalizować koszty serwisu, 
gdyż dzięki wydłużeniu interwału o 50%  
(z 15 do 30 tys. km) koszty serwisowa-
nia samochodu spadają o około 30%.

Odporność na oksydację może być 
też zwiększona przez dodanie olejów 
bazowych z grup III i IV w połączeniu 
z odpowiednimi węglowodorami aroma-
tycznymi. Ta technologia stosowana jest 
z powodzeniem przez Bizol w linii pro-
duktów Green Oil.

Kolejną ważną zaletą syntetycznych 
baz olejowych jest ich wyższa pompo-
walność w niskich temperaturach, za-
pewniająca łatwy i co ważniejsze – bez-
pieczny zimny rozruch silnika. Grafika 
nr 3 przedstawia porównanie pompo-
walności, czyli oporów płynięcia typo-
wych olejów bazowych (150 N) w tem-
peraturze -25oC. 

Rozruch silnika zimą przy użyciu oleju 
Bizol Green Oil to nawet 5-6 razy mniej-
sze zużycie akumulatora oraz doskonała 
ochrona silnika od pierwszej sekundy po 
uruchomieniu.

Jedną z najważniejszych cech olejów 
w pełni syntetycznych jest mocniejszy 
i bardziej stabilny film olejowy, zapobie-
gający zużyciu silnika i zmniejszający 
zużycie paliwa. Ostatni diagram (rys. 4) 
przedstawia bazowe wymagania API dla 
olejów silnikowych (czerwona matryca) 
i (kolor niebieski) dla najpopularniejszej 
obecnie normy C3 (Diesel, DPF, wydłu-
żony interwał wymiany). W tym kontek-
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Wszyscy jesteśmy świadomi powszechnie znanych zalet 
olejów syntetycznych. Pewien problem stanowi fakt, że dziś 
prawie każdy dostępny na rynku olej jest nazywany „w pełni 
syntetycznym”

Wszystko zaczęło się pod koniec lat 90., 
gdy Mobil przegrał z Castrolem sądowy 
proces dotyczący użycia nazwy „synte-
tyczny” w odniesieniu do hydrokrako-
wanych olejów serii SynTech. Stworzyło 
to wykorzystywany do dziś przez wiele 
firm precedens nazywania „syntetycz-
nymi” produktów będących de facto 
olejami hydrokrakowanymi. Oczywiście 
miało to bardzo silne podłoże finan-
sowe, gdyż koszt mineralnych olejów 
bazowych wynosi około 1000 $ za  

Rys. 1. Typowa zawartość procentowa syntetycznych baz olejowych w po-
pularnych olejach opisywanych jako „w pełni syntetyczne” (własność Alain 
Mathivaud, Total)

ście Bizol Green Oil pozostawia konku-
rencję daleko w tyle.

Bardzo ważną dla producenta cechą 
syntetycznych baz olejowych jest ich 
wręcz idealna powtarzalność, trudna do 
osiągnięcia w olejach bazowych grup I  

Rys. 2. Odporność na oksydację (od-
parowywanie oleju) dla typowych 
olejów bazowych (150 N) różnych 
grup w teście RBOT (min). Im wyższa, 
tym lepiej

Rys. 3. Lepkość baz olejowych (150 N)  
z różnych grup w temperaturze 
-25oC(cP). Im niższa, tym lepiej

i II, których cechy zależą od gatunku ropy 
naftowej oraz miejsca, w którym zosta-
ła ona wydobyta. To zaś zdecydowanie 
utrudnia utrzymanie takiej samej – naj-
wyższej jakości oleju w każdej partii pro-
duktów.                                            n

Rys. 4. Zalety syntetycznych baz olejowych


